
Recenzje

S. URBAŃSKI, Teologia modlitwy, 
Warszawa 1999, ss. 372.

Człowiek nie potrafi żyć bez 
kultu, albowiem z natury swojej 
jest bytem religijnym (por. KKK 
44) i nieustannie poszukuje kon­
taktu z Absolutem. Jedną z prze­
strzeni spotkania, obcowania 
i jednoczenia się człowieka z Bo­
giem jest modlitwa. O modlitwie 
mówi się i pisze dużo, ale nigdy 
dość, albowiem ilu modlących się 
ludzi tyle rodzajów modlitwy. Do 
tego dochodzi pragnienie uczenia 
się modlitwy, pogłębiania jej i do­
skonalenia. W sercu każdego 
chrześcijanina rozbrzmiewają nie­
ustannie słowa prośby Apostołów: 
„ P a n ie , naucz nas modlić się” (Łk 
11,1), albowiem modlitwa stanowi 
wykładnik autentyczności całego 
życia duchowego. Pojawiło się 
wielu nauczycieli i  teoretyków 
modlitwy. Wychodzą oni naprze­
ciw poszukującym, ale oprócz na­
turalnego zapotrzebowania na 
modlitwę zauważyć można obec­
nie niebezpieczeństwo synkrety- 
zmu religijnego i manipulacyjnych 
metod medytacyjnych, które pro­
wadzą do bałwochwalstwa i pro­

fanacji świętości w człowieku. Aby 
temu zapobiec, ważne jest korzy­
stanie z wiedzy i doświadczenia 
„zdrowych” katolickich teologów.

Taką prawowierną katolicką 
teologię modlitwy daje pozycja ks. 
S. Urbańskiego, która jest rzetel­
nym studium ascetyczno-mistycz- 
nym dwudziestolecia międzywo­
jennego z uwzględnieniem szkoły 
zmartwychwstańczej. Autor dzieła 
jest profesorem zwyczajnym, 
pierwszym w Polsce doktorem 
habilitowanym z teologii ducho­
wości (1989), twórcą polskiej 
szkoły duchowości; twórcą, orga­
nizatorem i kierownikiem Sekcji 
Teologii Duchowości ATK. Powo­
łał pierwszą w Polsce Katedrę Mi­
styki Chrześcijańskiej. Dorobek 
naukowy Autora i Sekcji, którą 
kieruje, jest imponujący. Ks. Pry­
mas Polski Kardynał Józef Glemp 
podczas Ogólnopolskiej Konferen­
cji Naukowej poświęconej 10-leciu 
Sekcji Teologii Duchowości ATK, 
podkreślając sukcesy naukowe 
Sekcji, nazwał ks. prof. dr. hab. 
S. Urbańskiego i ks. prof. dr. hab.
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W. Słomkę z KUL patriarchami 
teologii duchowości w Polsce. To 
zobowiąząje do jeszcze większego 
wysiłku.

Całość dzieła została podzie­
lona na dwie części. Pierwsza 
część stara się dać odpowiedź na 
fundamentalne pytania dotyczące 
fenomenu modlitwy, a więc poję­
cie, obowiązek i znaczenie modli­
twy. Zawiera trzy rozdziały, z któ­
rych pierwszy poddaje szczegóło­
wej analizie pojęcie modlitwy. 
Szukanie definicji modlitwy przez 
polskich autorów sięga swoimi ko­
rzeniami do Biblii, Ojców i Dokto­
rów Kościoła. Definicja z natury 
swojej jest czymś bardzo ogólnym, 
dlatego potrzebne jest szersze 
uzasadnienie aktu modlitewnego. 
Zważywszy na fakt, że modlitwa 
jest rzeczywistością dialogu mię­
dzy Bogiem i człowiekiem, dlatego 
słusznie Autor poddąje analizie 
uzasadnienie modlitwy od strony 
Boga i od strony człowieka.

Modlitwa jest aktem osoby. 
Jej podmiot stanowi żywy, kon­
kretny modlący się człowiek. Na­
tura lu dzk a wyposażona jest 
w określone władze, które uczest­
niczą w modlitwie. Do tego docho­
dzi wpływ łaski, Ducha Świętego 
oraz cnót teologalnych na władze 
motoryczne w akcie modlitew­
nym. Modlitwa nie jest więc skut­
kiem jedynie naturalnych uzdol­
nień człowieka, ale w akcie modli­

twy człowiek ma dosięgnąć Boga 
i uczestniczyć za pośrednictwem 
Chrystusa w Jego wewnątrztryni- 
tamym życiu.

Św. Jakub Apostoł w prostych 
słowach przestrzega chrześcijan: 
„Modlicie się, a nie otrzymujecie, 
bo się źle modlicie, starąjąc się je­
dynie o zaspokojenie swych żądz” 
(Jk 4,3). Stąd pytanie o skutecz­
ność modlitwy jest zasadnicze. 
Autor analizując pozyąje polskich 
teologów, omawia kolejno przed­
miot modlitwy, przymioty modli­
twy oraz samą jej skuteczność. 
Przedmiotem pierwszorzędnym 
modlitwy jest chwała Boża. Czło­
wiek jednak żyje nie tylko w od­
niesieniu wertykalnym, ale i ho­
ryzontalnym. Dlatego przedmio­
tem modlitwy oprócz chwały Bożej 
są również dary nadprzyrodzone, 
konieczne dla osiągnięcia zbawie­
nia osobistego, jak i bliźnich. Oso­
ba bliźniego jest szczególnie obecna 
w modlitwie chrześcijańskiej. Do 
osiągnięcia ostatecznego celu dużą 
również dobra doczesne, o które 
trzeba prosić. Jest tu jednak wa­
runek, a mianowicie, prosić o nie, 
o ile nie przeszkodzą w osiągnięciu 
zbawienia wiecznego.

Odpowiedź na egzystencjalne 
pytanie o doskonałość modlitwy 
Autor stara się dać, analizując 
przymioty modlitwy. Pokora, uf­
ność, wytrwałość, cierpliwość to 
najczęściej powtarzające się wska-
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zania, które to przymioty dobrej 
modlitwy łączy w sobie modlitwa 
w imię Jezusa Chrystusa. Przez 
Chrystusa, z Chrystusem i w Chry­
stusie Bóg odbiera wszelką cześć 
i chwałę. Osoba Jezusa Chrystusa 
jest znakiem autentyczności i sku­
teczności modlitwy chrześcijań­
skiej.

Drugi rozdział pierwszej części 
traktujący o obowiązku modlitwy 
ma swoje źródło w zachęcie Jezu­
sa, że Jego uczniowie „zawsze po­
winni się modlić i nie ustawać” 
(Łk 18,1). Obowiązek ten podej­
mowany jest ze względu na Boga, 
jako obowiązek religijny wzglę­
dem Boga, czyli wynikąjący z cno­
ty religijności. Obowiązek modli­
twy podejmowany jest również ze 
względu na człowieka. Uwielbie­
nie, dziękczynienie są moralnym 
oddźwiękiem ze strony człowieka 
uświadamiąjącego sobie otrzyma­
ne od Boga dobrodziejstwa. Obo­
wiązek ten wynika również z pro­
stej zasady sprawiedliwości.

Fakt wyposażenia natury czło­
wieka w rozum sprawia, że akty 
i podejmowane działanie mąją 
określony cel. Trzeci rozdział oma­
wianej pierwszej części eksponąje 
rolę i cele, jakie są osiągane 
z praktykowanie modlitwy w ży­
ciu religijnym i codziennym. Mo­
dlitwa jest w pierwszej kolejności 
środkiem uwielbienia Boga. Jest 
to wołanie do Boga, ponieważ

człowiek Go potrzebuje i tylko On 
może mu skutecznie pomóc. Bóg 
dąje proszącym, dlatego drugim 
celem i zadaniem modlitwy jest 
upraszanie łask, darów, wśród 
których jest ten najważniejszy -  
dar zbawienia. Modlitwa jest 
więc, zdaniem Autora skutecznym 
środkiem zbawienia. Pragnieniem 
Boga jest, aby człowiek był święty 
(por. Kpł 19,2), miłosierny (por. 
Łk 6,36) i doskonały (por. Mt 
5,48). Wśród wielu środków 
uświęcenia i doskonalenia czło­
wieka modlitwa zajmuje miejsce 
szczególne. Dążenie do świętości 
i doskonałości bezpośrednio kore­
sponduje z rozwojem życia du­
chowego, jak również przyczynia 
się do formowania dojrzałej oso­
bowości człowieka. Modlitwa ma 
tu szczególne zadanie, albowiem 
uwrażliwia na sprawy duchowe, 
jest środkiem uduchowienia czło­
wieka. Jej jakość mówi o auten­
tyczności życia duchowego. Jest 
ona również pomocą do zaspoka­
jania wewnętrznych potrzeb czło­
wieka. Samotność, cierpienia, 
trudności to doświadczenia, które 
nie są odosobnione. Poddanie się 
woli Bożej i prośba o pomoc czyni 
życie człowieka lżejszym, łagodzi 
te cierpienia, a nawet może przy­
nieść radość wśród udręczeń.

W zasięgu modlitwy, jak to 
zostało wcześniej powiedziane, są 
również osoby i sprawy doczesne.
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Modlitwa bowiem nieodłącznie 
związana jest z życiem i działa­
niem człowieka. Wytwarza w czło­
wieku postawę czynną, miłosier­
ną, pobudza go do działania, do­
maga się gorliwego, starannego 
wypełnienia obowiązków. Przez 
fakt odniesienia wszystkiego do 
Boga samo życie staje się nie­
ustanną modlitwą. Należy zwrócić 
tu uwagę na istotny cel, co pod­
kreśla Autor, a mianowicie: mo­
dlitwa jest nie tylko czynnikiem 
więzi duchowej, ale wytwarza 
więzi międzyludzkie. Wiara w do­
broć Ojcostwa Boga zespala mo­
dlących się w jedną rodzinę. Za­
uważane i doświadczane obecnie 
zagrożenia szczególnie dla rodziny 
mogą być pokonywane -  jak 
wskazuje Autor -  dzięki modli­
twie rodzinnej. Prowadzi ona bo­
wiem do wytworzenia wzajemnej 
jedności, cierpliwości, wyrozu­
miałości i miłości.

W pierwszej części studium 
mającej charakter bardziej ogólny 
Autor nakreślił dość szeroką pa­
noramę rzeczywistości modlitwy. 
Druga natomiast część ma cha­
rakter bardziej szczegółowy, do­
konuje bowiem pewnej klasyfika­
cji modlitwy. Składa się z pięciu 
rozdziałów, z których pierwszy 
stara się wyjaśnić cztery podsta­
wowe rodząje modlitwy: chwaleb­
ną, dziękczynną, przebłagalną 
i prośby. Jest to rozwinięcie

prawdy, że modlitwa podejmowa­
na jest ze względu na Boga. Czło­
wiek zdąje sobie sprawę z tego, że 
Bóg jest Panem i Stwórcą, dlatego 
będzie zwracał się do Niego 
z uwielbieniem. Fakt stworzenia 
i przygodności człowieka oraz po­
znanie Boga jako Ojca obdarzają­
cego darami rodzi modlitwę 
dziękczynienia. W modlitwie czło­
wiek wyraża nie tylko wdzięcz­
ność Bogu, ale uświadamia sobie 
swój grzeszny stan, który rodzi 
w nim żal i szczere pragnienie za­
dośćuczynienia Bogu za grzech. 
Pomaga mu w tym modlitwa 
przebłagalna. Świadomość ograni­
czonych możliwości człowieka ro­
dzi potrzebę zanoszenia w modli­
twie próśb do Boga, albowiem 
modlitwa wyjednuje to, co jest ko­
nieczne do życia.

Prośby, dziękczynienie, prze­
błaganie i uwielbienie składane 
Bogu mają określoną formę ze­
wnętrzną i wewnętrzną. W dru­
gim rozdziale tej części Autor 
analizuje modlitwę ustną i myśl- 
ną. Najbardziej prosta modlitwa 
ustna prowadzi do modlitwy 
myślnej, czyli medytacyjnej. Me­
dytacja składa się z wielu elemen­
tów, ma określony przedmiot i cel. 
Realizacja celów medytacji zależy 
od szeregu czynników i dyspozycji, 
tj. rozumu, woli, wyobraźni, pa­
mięci, uczuć. Medytacja ma rów­
nież swój przedmiot, który jest
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różny i bezpośrednio zależy od 
miejsca na drodze rozwoju dosko­
nałości człowieka modlącego się. 
Autor szczegółowo omawia tematy 
medytacji na drodze oczyszczenia, 
oświecenia i zjednoczenia. Czło­
wiek modlący się napotyka na 
wielorakie trudności, które mają 
różne źródło. Autor analizuje te 
trudności i dąje wskazania do ich 
pokonywania.

Medytacja, aby była owocna, 
musi opierać się na metodzie, któ­
ra ma cały szereg elementów skła­
dowych i przybiera również okre­
śloną formę. Autor analizując po­
szczególne metody i formy, wydo­
bywa trzy zasadnicze akty, które 
są obecne we wszystkich meto­
dach, a mianowicie: adoracja, jed­
noczenie się z Chrystusem i współ­
działanie.

Ks. prof. S. Urbański jest wy­
bitnym znawcą mistyki. Trzeci 
i czwarty rozdział poświęcony jest 
modlitwie kontemplacyjnej. Autor 
rozpoczyna od analizy modlitwy 
uczuć i konfrontuje ją z innymi 
rodzajami modlitwy. Modlitwa ta 
przez niektórych teologów sytu­
owana jest między rozmyślaniem 
a kontemplacją nabytą. Inni teo­
logowie pomijają ten rodzaj modli­
twy. Jest ona ważna przez fakt, że 
jest jednym z aktów woli, przez 
które człowiek wyraża Bogu swoją 
miłość i pragnienie uwielbiania 
Go.

Autor zauważa, że nąjbardziej 
kontrowersyjna wśród teologów 
była kontemplacja nabyta, albo­
wiem jedni (szczególnie tornisci) 
uważąją, że przejście z modlitwy 
uczuć do kontemplacji wlanej do­
konuje się bezpośrednio. Przed­
stawiciele szkoły karmelitańakiej 
utrzymują odrębność kontempla­
cji nabytej i traktują ją jako przy­
gotowanie do kontemplacji wlanej. 
Studium Autora wokół myśli pol­
skich teologów kieruje bardziej 
w stronę szkoły karmelitańakiej, 
jakkolwiek terminologia używana 
odnośnie tej przestrzeni kontem­
placji jest bardzo różnorodna.

Czwarty, bardzo obszerny 
rozdział, który świadczy o dogłęb­
nej znajomości Autora zagadnień 
modlitwy kontemplacyjnej i teolo­
gii życia mistycznego, porusza 
tematykę kontemplacji wlanej. 
Słowa mistyka czy kontemplacja 
rodzą u przeciętnego chrześcijani­
na skojarzenia z osobami egzal­
towanymi i z nadzwyczajnymi 
zjawiskami. Myśli wydobyte przez 
Autora przeczą tym utożsamie­
niom, a wręcz przeciwnie można 
mówić o powszechnym powołaniu 
do kontemplacji, do życia mi­
stycznego. Jest to normalna droga 
rozwoju żyda duchowego i waru­
nek osiągnięcia doskonałości. 
Głębsze zrozumienie życia mi­
stycznego jest możliwe po zapo­
znaniu się z samą terminologią,
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jak i naturą kontemplacji wlanej. 
Dogłębna analiza poglądów po­
szczególnych autorów pozwala 
wyodrębnić stopnie kontemplacji. 
Polscy teologowie ogólnie wymie­
niają cztery stopnie kontemplacji, 
jedynie ks. Smolikowski, opierając 
się na nauce Scaramelliego, wyli­
cza dwanaście stopni kontemplacji.

Ostatni, piąty rozdział drugiej 
części studium omawia problema­
tykę modlitwy liturgicznej i poza- 
liturgicznej, wyodrębniając specy­
fikę tej modlitwy. W ramach mo­
dlitwy liturgicznej szczególne 
miejsce zajmuje modlitwa brewia­
rzowa, używana często zamiennie 
jako liturgiczna modlitwa Ko­
ścioła. Oprócz tego jest krótka 
wzmianka o modlitwie pozalitur- 
gicznej, zarówno indywidualnej 
jak i wspólnotowej.

Na końcu dzieła znajdujemy 
bardzo cenny zestaw literatury 
problemu, zarówno polskiej jak 
i obcojęzycznej. Zainteresuje ona 
parających się teologią duchowo­
ści jako dyscypliną naukową. Bę­
dzie pomocna wykładowcom tejże 
dyscypliny, jak również ojcom du­
chownym w seminariach, spo­
wiednikom, kierownikom ducho­
wym, odpowiedzialnym za forma­
cję duchową w zakonach, jak i w 
różnorodnych grupach kościel­
nych. Pozycja ta może być swo­
istym podręcznikiem dla formacji

duchowej zarówno świeckich, jak 
i duchownych.

Omawiana pozycja zawiera 
cenny indeks osobowy i rzeczowy. 
Ten ostatni dąje możliwość szyb­
kiego dotarcia do podstawowych 
terminów dotyczących rzeczywi­
stości modlitwy, jak i postawy 
człowieka modlącego się. Indeks 
rzeczowy daje w sposób pośredni 
możliwość dotarcia do nazwisk 
autorów i ich koncepcji dotyczą­
cych poszczególnych szczegółów 
rzeczywistości modlitwy. Studium 
uwzględnia duchowość szkoły 
zmartwychwstańczej, dlatego 
czymś naturalnym było wydanie 
tej pozycji przez Instytut Badań 
Naukowych Wyższej Szkoły Za­
rządzania i Przedsiębiorczości 
im. Bogdana Jańskiego w War­
szawie. Adres wydawnictwa mo­
że ułatwić nabycie tej cennej po­
zycji.

Czytelnik biorąc do ręki oma­
wianą pozycję książkową, otrzyma 
doskonale przedstawioną od stro­
ny teologicznej rzeczywistość mo­
dlitwy. Medytacyjne przestudio­
wanie tej pozycji pomoże zrozu­
mieć wiele doświadczeń osobi­
stych, jakie spotykamy na modli­
twie. Wiele z tych doświadczeń 
można nazwać i po imieniu, prze­
widzieć, co może spotkać w przy­
szłości. Studium pomoże odnaleźć 
siebie na drodze jednoczenia 
z Bogiem, poznać etap swojego
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osobistego rozwoju życia ducho­
wego. Dzięki szczególnym umie­
jętnościom i wiedzy ks. prof. 
S. Urbańskiego pozycja o charak­
terze teoretycznym może stać się 
(powtórzmy to jeszcze raz) prak­
tycznym podręcznikiem życia du­

chowego każdego chrześcijanina. 
Jest ona również promocją pol­
skiej teologii, która dzięki zaan­
gażowaniu Autora jest tak pie­
czołowicie odkrywana i propago­
wana.

o. Andrzej Baran OFM Cap

Thomas WÜNSCH, Konziliarismus und Polen Personen, 
Polityk und Programme aus Polen  

zur Verfassungsfrage der Kirche in  der Zeit 
der m ittelalterlichen Reformkonzilien,

Paderborn, München, Wien, Zürich 1998 
(Konziliengeschichte, hrsg. von W. Brandmüller,

Po drugim soborze watykań­
skim nastąpiło także większe 
zainteresowanie średniowiecz­
nymi soborami. Dotyczy ono 
również udziału Polaków w tych 
soborach. Powstałe w kraju pra­
ce na ten temat są na ogół do­
brze znane. Gorzej przedstawia 
się znajomość publikacji zagra­
nicznych. Z nowszych opracowań 
wypada wymienić przynąjmniej 
dwa artykuły Paula W. Knolla, 
profesora z University of So­
uthern California w Los Ange-

Reihe B: Untersuchungen)

les: Poland as Antemurale chri- 
stianitatis in the Late M iddle 
Ages, „Catholic Historical Re­
view”, 60 (1974), s. 381—401, 
i The University o f Cracow and  
the Conciliar Movement, w: Re­
birth, Reform and Resilience. 
Universities in Transition 1300- 
-1700, ed. J. M. Kittelson, 
P. J. Transue, Columbus 1984, 
s. 190-212. Już samo napisanie 
tych artykułów na uniwersytecie 
amerykańskim posiada doniosłe 
znaczenie.
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